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Piątek

Dnia 15 (27) Lutego 1857 Roku. & 55. Jutro, Śgo Romana Opata. 
Przybyło dnia godzin 2, min: 54.

Jutro  i w każdą Sobotę Wielkiego Postu, Nabożeń­
stwo Passja, odprawiane będzie w Kościele PP.WY- 
zytek.

Jak dawnych lat, tak i w roku bieżącym, w Kościele 
parafjalnym XX. Bazytjanów  tutejszych, przez wszyst­
kie Niedziele Wielkiego Postu, Nabożeństwo Gorzkie- 
Mi żalami zwane, o godzinie 4tej po południu, zaczyna­
łe m  będzie.

N o w i n y  D w o r u . —  W d n i u 2 ( 1 4 )  b .m .  Baronowa 
v.W erther, miała zaszczyt być przedstawioną J e j  C e s a r ­
s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  X i ę ż n i e  A l e x a n d r z e  P i o -  
t r ó w s ie .

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ mianować raczył Kawa­
lerem Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  kl: Hej z Koroną C e s a r ­
s k ą , Radcę Kollegjalnego Markowa, Kassjera Zarządu 
enerała-lutendenta Armji lszej; a Kawalerami Orderu 

S t a n i s ł a w a  ki: Hej, Radców Kollegjalnych: Ma- 
l*nka, p. o. Głównego Inspektora M agazynów Prow ian- 
^ ('ch Gnbernji Warszawskiej; Terleckiego, Naczelnika 
Wydziału w Zarządzie Jenerała-ln tendenta Armji le j ,  i 
Radcę Dworu Ualperta, KommissjoneraProwianckiego, 

olowej Prowianckiej Kommissji Zarządu Jenera ła - ln -  
l®odenta Armji lszej.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w  nagrodę gorliwej służby i 
lezmopdowanych trudów, N a j m i ł o ś c i w i e j  mianować 
aczył Kawalerem Orderu S. S t a n i s ł a w a  kl: U l e j ,  Radcę 

Ronoro: Lu: Pawłowicza, b. Pomocnika Archiwisty Za- 
*ządu Jenerała-lntendenta Armji lszej.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , Zarządzający przed 
ern zwiniętą Kommisorjacką Kommissją Nowogeorgie- 

Jenerał-M ajor Annienkow 6, mianowany Zarzą- 
Zak e y m  takąż Kommissją Stawropolską.

^.Naczelnik l l e j  Dywizji piechoty, Jenerał-Lejtoant 
"tesielickt, powołany został do zostawania przy G łó-  
no-Dowodzącym Arm ją lszą, z zaliczeniem do piecho­

ty '"I.iowej.—  Otrzym ał dymissję dla słabości zdrowia, 
^czd°y się w piechocie linjowej i przy G łów no-D ow o- 

‘̂ r 'nją  l sz^> Jenerał-Lejtnan t Bentkowski, 
ł jundurem  i pensją całkowitą.
Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  za wysługę lat, pod- 

.jzszony został do rangi Radcy Dworu, p. o. Sędziego 
Pellacyjnego Królestwa Polskiego, Assessor Kolle- 
pUy Leśniewski.

na rzez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  zatwierdzeni zostali 
3lar^ ^ ^ acb, obrani przez Szlachtę G ubernji  Podolskiej: 
As Załk o w ie  Powiatów (dotychczasow i) :  Hajsyńskiego, 
kfet s,(łr Koliegjalny Jaroszyński; Bracławskiego, Se- 
cy Koliegjalny Rutkowski; i Uszyckiego, niemają- 
Czł0 n?* Regulski; (nowo obrani): Proskurowskiego, 
,JeKo < Podolskiego Komitetu Stadnictwa Gubernjal-  
go, a  ~ ekrelarz Koliegjalny Marcinkiewicz; Bartskie- 
Sekrjt retarz Gubernjaloy W yszyński; Jampolskiego, 
l2 tej U * Gubenijalay  Szczeniows/ci; Letyczewskiego, 
Wany Ch SŜ - ^ 0*m*nski; Olgopolskiego, dymissjouo- 

orązy Zakrzewski; Kamienieckiego, Regestra-

tor Koliegjalny Sadowski; Lityńskiego, RegestratorKoI- 
legjalny Radziejowski; i Mohylewskiego, Regestrator 
Koliegjalny Makowiecki.

Kościół Parafjalny w m. Opolu Pcie Lubelskim, zo- 
stający pod zarządem XX. Pijarów, od 2ch wieków ist­
niejący, s taraniem Tarłów  i Xżąt Lubomirskich niegdyś 
Dziedziców Opolskich, w zeszłym wieku obdarzony bo- 
galemi aparatami, a wewnątrz malowidłami al fresco  i 
złoceniami ozdobiony, niepoślednie zajął miejsce między 
Świątyniami P a ŃSKIEM i ! Ale jak  każda rzecz i dzieło 
ludzkie z czasem chyli się do upadku, tak i Dom BOŻY 
w Opolu znacznych potrzebował nakładów dla podzwi- 
gn ien iago  i przyprowadzenia do pierwotnego stanu. JW . 
Rozalja z Xiążąt Lubomirskich Rzewuska, opuszczając 
dziedziczne po przodkach dobra Opolskie, nie przepo- 
mniała o Kościele miejscowym, w którym popioły je j  
przodków i dzieci spoczywają. Jako gorliwa Chrześcjan- 
ka i hojna Pani, przeznaczyła kapitał na wieczny fun­
dusz, od którego procent corocznie ma być użyty na re ­
parację dachów i m urów  zewnętrznych Kościoła. F u n ­
dusz takowy wspaniałą ręką udzielony, ubezpieczył na 
wieczne czasy Świątynię P a ń s k ą  od upadku; zostawało 
tylko aby ją  obecnie przyprowadzić do dobrego stanu. 
Uczynił temu zadosyć JYV. Kazimierz Wydrychiewicz, 
Sędzia Pokoju Okręgu Kazimierskiego, nowo-nabywca 
dóbr Opolskich, który widząc konieczność restauracji, 
pomimo trudności w jakich sam się znajdował, za jął się 
gorliwie niezbędną reparacją tej pięknej Świątyni. 
Wprawdzie Parafja przyłożyła się w części do kosztów, 
a JW . Rzewuska  ofiarowała na ten cel rs.  750; poświę- 
ceuiu się to jednak szczególniejszemu i staraniu JW . 
Dziedzica g łównie przyznać należy uskutecznienie restau­
racji nakładem przeszło 3 ,000 rs. Przy wykonywaniu 
robót nie trzym ał się on anszlagów zaradzających zwy­
kle koniecznym tylko potrzebom, lecz mając wzgląd na 
trw ałość i ozdobę Kościoła,własnym swym kosztem, ka­
zał nad anszlag wyzłocić w fabryce Mintera 5  wieżowych 
bań miedzianych od 12 do 24 cali średnicy mających, ka­
zał pokryć całkowicie blachą żelazną dwie Kaplice, a nad 
niemi obszerne latarnie, blachą angielską  białą. Z g ro ­
madzenie zarządzające Kościołem Opolskim, nie mogąc 
inaczej wywdzięczyć się swoim Dobroczyńcom, składa 
niniejszem publiczne podziękowanie i Tobie JW . Pani za 
wieczysty fundusz, i Tobie czcigodny mężu za tak hojną 
przy restauracji ofiarę a tak rzadką w tych czasach. Za 
życzliwość i trudy w przyozdobieniu Świątyni, Zgrom a- 
dzcuie nasze nie przestanie zasyłać modłów do BOGA o 
b łogosław ieństw o dla swych Dobroczyńców, któreby 
postawiło w możności dokończyć rozpoczęte już dzie­
ł o . -  X. J. G.

Z powodu ogłoszenia w Nrze 47 Kurjera  uwiadomie­
nia o zgubieniu przez biedną służącą, w okolicach Le­
szna  i Przejazd, ta larów 13 i zł. 2, jeden z Czytelni­
ków Kurjera, złożył w Redakcji dla tejże służącej,  ja k o  
wsparcie, rs. 1.



Już don ieś liśm y o mającym wychodzić w W arszaw ie  
now em  piśmie muzyktdnem, tak pożądanem od wszyst­
kich; dlziś w ięc podajemy bliższe o niem szczegó ły :  
Pism * to tygodniowe, pod nazwą: Ruch M uzyczni/, 
■wycłwdzić będzie pod redakcją Józefa S ikorsk iego , któ­
rego  Artyści i m iłośnicy  muzyki tutejsi: PP. B rzow aki, 
D obrzyń sk i, F reyer, K arasow ski, K olberg, K r z y ż a ­
n ow sk i, Fr: M irecki (w Krakowie), M oniuszko (w W il­
nie), M atuszyński, Munchhejmer, Koch, Nowakowski, 
Peschke, Troschel, jako przedstawiciele swych kolegów  
w e wszystkich gałęziach muzyki pracujących, a równie  
chętnie usposobionych, zamierzyli wspierać, znajdując 
w  jego  zajęciu się redakcją g łó w n ą  rękojmię dodatnich 
dążności i pożytku. Pism o to stosownie do rozważo­
nych potrzeb zawierać będzie: Sprawozdania o w szyst-  
kiem co się z muzyką dzieje u nas, bez wyłączenia ża­
dnego jej rodzaju, żadnych dążności, skoro szlachetne. 
Sprawozdania o biegu rzeczy muzycznych za granicą. 
Rozbiory szczegółow e prac Artystów miejscowych, mia­
nowicie  ważniejszych, których liczba znacznie przecho­
dzi to, co nakładcy nasi lub obcy wydawać lubią. Prze­
gląd muzykaljów z zagranicy do nas sprowadzanych, 
z wykazaniem artystycznej ich wartości. Ułatwi to w y­
bór Czytelnikom, mianowicie zamieszkałym na prowin­
cji, i na zawód ich narażać nie dozwoli. Szczegóły  do 
historji muzyki dawniejszej i bieżącej, krajowej i po­
wszechnej; bijografje znakomitych m uzyków  naszych i 
obcych, zmarłych i żyjących. Dział czysto-naukowy za­
niedbany także nie będzie, jako stanowiący podstawę 
tamtych. Potrzebę tego działu czuje ucząca się młodzież, 
pragnąca podpory i zjednoczenia dla luźno i dorywczo  
nabywanych wiadomości,  czują matki zajmujące się o s o ­
biście początkami nauki fnuzyki dla sw ych dzieci, czują 
nauczyciele płci obojga i wszyscy praktyczną muzykę  
uprawiający. Rozmaitości zawierać będą wiadomości 
przelotnego intcressu, jako to: wieści o g łośn iejszych  
Artystach, dane statystyczne, anegdoty, i t. p. O głosze­
nia z muzyką lub z muzykalnością mające związek,  
a m ogące Czytelnikom przynieść pożytek choćby ubo­
czny. Dodatek miesięczny w muzykaljach, przykładać 
się będzie do uzacnienia pisma, i uczynienia go więcej 
jeszcze poeiągająccm; rostiąć on będzie' w  objętość w  sto ­
sunku do liczby prenumeratorów, nigdy jednak mniej 
zajmować nie będzie od czterech kart druku. Muzyka 
instrumentalna i wokalna zpfó •• m t e r  dodatek w y p e ł­
niać będą, kompozycje dom oW W ięPej niJf zagraniczne.  
Z tych ostatnich g łó w n ie  zwrócą uwagę kompozycje do 
śpiewu, którego text na język 'p o lsk i Starannie p rze łożo­
ny i troskliwie podłożony, d my będzie .wraz z textem  
oryginalnym przez kompozytora opracowanym. Tak  
w iec strona muzyki krytyczna, historyczna, naukowa,  
poetyczna, teoretyczna i praktyczna, stroóa nawet ba­
wiąca i materj,ilnie użytkowa, dostar, zą bogatej i uro­
zmaiconej treści pismu zamierzonemu. Pismo więc u- 
tworzy z czasem pewnego rodzaju ęncyklop<-dją muzy­
czną, której materjały porządkować będzie spis w w ła ­
ściwym czasie dodawany, i do używania zawszę u sp o so ­
bi. Użyteczność tego pisma tein będ-J- pewniejsza, im 
więeoj ogó lne  w spółczucie  je podniesie. Dla zyskania  
obojga, proszeni są niniejszem wszyscy prawdziwi mu­
zyki miłośnicy, by redakcją swemi pracami i.radą wspie­
rać chcieli. Co do s z c z e g ó łó w s  .mego wydawnictwa, to

dodać jeszcze musimy, iż Ruch M u zyczny  wychodził 
będzie od Igo  Kwietnia r. b., w  poszytaoh tygodniowycl  
arkuszowych w  4ce. Dodatek muzyczny do ostatniegi 
numeru, w każdym miesiącu dołączony będzie. W  W a r  
sza w ie  przedpłata w ynosi:  miesięcznic k o p :5 0 ,  kwar  
talnie rs. 1 kop: 5 0 ,  półrocznie rs. 3 , rocznie rs. 6. Ni 
prowincji wraz z kosztami przesyłki: kwartalnie rs. 1 
k o p :8(572- półrocznie rs. 3 kop: 7 2 1/*, rocznie rs.7 kop  
45. Przedpłatę składać można w W arszaw ie  w  mieszka­
niu Redaktora, przy ulicy A lex a n d ria  N° 2773; w  kan­
torze drukarni G azety C odziennej przy ulicy Daniło- 
w iczo w sk ie j N ° 6 1 7 :  w  xięgarniach i składach muzy­
cznych, PP. F riedlejna, Klukows/ciego  i Sennew alda  
oraz u osób, które się przyjmowania przedpłaty podjął f 
raczyły. Dla prowincji , na wszystkich Urzędach i Stacjacl 
Pocztowych w Królestwie. Z Cesarstwa opłatę przesyłał 
należy do Redaktora lub do Expedycji Gazet w W a rsza ­
wie: półrocznie rs. 3 k o p :7 2 ' /2, rocznie r s .7  kop: 45  
z dopłatą rs. 1 na każde półrocze za koperty, jeżeli ktc t 
takowych dla innych gazet w W a rsza w ie  już nie opła  
ca. Nadto, w  W ilnie  u J. Z aw adzk iego  i O rgelbranda  
w K ijow ie  u Z aw adzk iego  i G lu cksberga; -w K rako­
wie  u Friedlejna;  we Lwowie u K. W ilda; w P ozna­
niu  u Z upańskiego.

(A. n.) Przed niejakim czasem otrzymawszy smutni 
wiadomość o nagłej i gwałtownej chorobie Matki m o­
jej, ciężko byłem  strapiony; podeszły bowiem jej wiek 
i stargane w długim  ciągu żywota s i ły ,  wszelką u niej 
chorobę uczyniły groźną i smutne rodziły obawy. 0 
kilkadziesiąt mil oddalony, nie mogąc ani w esp ó ł  z Ro' 
dziną moją, czuwać nad tern drogiem zdrowiem, ani pO' 
dzielić trudy o k o ło  chore j ,  z niew ysłow ioną  niecierplj' 
wością oczekiwałem na każdą wiadomość o postępu  
choroby, ze drżeniem każdy list z rodzinnego miejsc2 
otwierałem. Jakaż więc była radość moja, jakie uszczC 
śliwienie, kiedym wyczytał w iadomość, że droga MatM 
moja ocalona, że o życie jej nie ma już żadnej obawy- 
O! bo znalazł się Człowiek serca, co z g łęb o k ą  nauk? 
i praktycznem doświadczeniem, łączy w sobie miłos* 
bliźniego i poświęcenie się bez granic ! Jego to światW  
lekarskiej pomocy, a co bardziej, jeg o  pieczołowitości \ 
niezmordowanym staraniom winien jestem, że śmief1- 
nie stargała jeszcze pasma dni, dla mnie tak drogich  
Jakiemiż to dziś s ło w y  byłbym w  stanie, W .Juljan^ , 
T itius, Doktorze praktykujący w W iln ie , wynurzyć O 
wdzięczność moją; jak wypowiedzieć Ci to uczucie, e° 
całą moją duszę n ap e łn ia ! Racz przynajmniej szanowny  
Mężu, przyjąć to wyznanie nieudolności mojej, racz przy' 
jąć ubogie s łow a  moje takiem sercem, jakiem ja radbyd* 
przed całym  o g ło s ić  św iatem , dozgonną moją wdzk'  
czność dlaCiebic.—  Podpułkownik Jan Muller, z Pułk" 
U łanów  imienia Xięcia C zern yszew a .

Wesprzeć potrzebującego pomocy, jest zasługą i p0' 
winnością. Że jednakże są tacy, którzy korzystają z W0/  
śr iw ego  serca W arszaw ian , i podając się jako biedni' 
nadużywają miłosierdzia; dowodem tego jest ez łow ie‘‘j 
niby tracz, chodzący z siekierą pod pachą, i zw ykle wi^  
czorem w różnych częściach miasta zaczcpujący p ł2" 
chodniów i proszący o wspomożenie płaczliwym g ło s e 1̂  
z powodu jakoby braku roboty, chociaż szczerą ma eh? 
do pracy. Człowieka tego już uważamy od lat kidj1" 
zwykle tym sposobem wyłudzającego jałmużnę.
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podobna przypuścić, aby chcący pracować i silny tak 
ja k  on, nie znalazł roboty, owszem, przekonani jes te­
śmy, że gdyby tylko chciał, znalazłby zatrudnienie, a 
szczególnie w porze obecnej, gdy wszyscy zaopatrując 
się w drzewo, traczy potrzebują. Jest to więc tylko ła p ­
ka na litościwych, i jak pierwsi jesteśmy zawsze do za­
chęty wspierania prawdziwie nieszczęśliwych, tak chce­
my też ostrzedz o próżniactwie, kryjącym się pod maską 
nieszczęścia.

Przejeżdżając przez miasteczko Kłobucko o 14 wiorst 
za Częstochową  położone, wstąpiłem na Nabożeństwo 
do Kościoła, który jak wiadomo prze trw ał w tern miej­
scu przeszło cztery wieki i wymaga reparacji . Zapewne 
parafjanie nie są w możności pomyśleć o restauracji te­
go Kościoła. Chcąc więc przyjść w pomoc parafjanom 
i sądząc że mój przykład innych zachęci, sk ładam rs. 3 
na restauracją  Kościoła w Kłobucku , który ze wszech 
m iar  na spieszne i dokładne podźwignięcie za s ługu­
je .—  F. J.

Dziś, gdy kilkanaście, jak słychać, stanąć ma nowych 
domów w W arszaw ie , najwłaściwszcm jest zwrócić u- 
Wagę stawiających takowe właścicieli, na budowanie 
domów z podzielnemi mieszkaniami, t. j .  na parę i kilka 
pokoi, których brak czuć się daje. Mieszkania takie prę­
dzej się najmują, i więcej jest mieszkańców, których 
dochody lub potrzeby ograniczają się na małych loka­
lach, niż takich, którzy są w stanie i w  potrzebie duże 
najmować aparlamenta. Dla czegóż widziemy wiele kart 
do najęcia po kwartale i dłużej wiszących na wielkie 
lokale, gdy przeciwnie, na kilka pokoi trudno lokalów 
dostać, szczególnie obecnie w W arszawie. Kto nie m o­
że drogo płacić, a ma rodzinę, ogranicza się na szczu- 
p łem  mieszkanku, nie mogąc mimo potrzeby porywać 
się na płacenie wyższego komornego, bo za tem idą 
Wydatki nad dochód, długi i ruina. Ależ, czy mieszka­
nia takię są zdrowe, gdy tylko z koniecznej potrzeby 
szczupłe być muszą. VVłaściciele domów powinni wejść 
'v słuszność uwag naszych, a i sami skorzystają i przy­
sługę mniej zamożnym u c z y  nią. Prawda, że administra1- 
cja mniejszych lokali więcej zachodu przynosi, z dru- 
8'cj jednakże strony, jest korzystniejszą dla gospodarzy 
domów. Co się weźmie komornego za duży lokal, to za 
dwa lub trzy z tegoż urządzonych lokali, daleko więcej 
s tosunkowo wziąść można.

Złożono w Redakcji Kur j e r a : od M. A. S. rs. 1, i od 
T. B. kop: 75, na światło przed statuą MATKI BOZ- 

przed Kościołem XX. Reform atów .—  Od W. Z. 
rS. 1 na powyższe światło przed Kościołem XX. R efor­
matów, i rs.  1 dla Matki ś. p. K azim iery .—  Od K. M. 
*°p: 50; od A. M. D. (na intencję dwóch Osób) rs. 1, i 

P. A. J. kop: 50, na urządzenie konduktora nad Ko- 
p M y m  Częstochowskim. —  Od P. A. J. kop: 50  dla 
(jNziny g . —  Od L. rs. I; od G. rs.  1, i od P. kop: 50, 

a służącej,  która zgubiła talarów 13.
"  Wżuej A'*** im Nowym-8 wiecie, z powodu Imienin 

i Córki jej, zebrało się w d. 21 b. m. nieliczne bo 
Zr..6 ,’e z kilkudziesięciu osóbzłożone towarzystwo; lecz 
sport '-'6 obraJ śl,)ne> a zręczniej jeszcze wykonane nie- 
jrnijł*la,|k '\  rozrzewniły sędziwąSolenizantkę, a uprzyje- 
złożclr •w' eC7-dr ten gościom nad wszelkie opisanie. Po 
r Zys, r" u scrdecznycb życzeń Babce i Wnuczce, całe towa- 

w° Przeszło do sali, w- której na prędce artystycznie

i ozdobnie urządzono teatrzyk, a w odegranych 2eh Ko­
medyjkach: Pierw ej Mama i List i  Odpowiedz, m łodzi 
amatorowie nie pozostawili nic do życzenia i dowiedli 
wysokich swoich dramatycznych zdolności. Następnie 
odegrany został kwartet Mozarta Nr 1, w którym 13 le ­
tnia Solenizantka pod dyrekcją swego Nauczyciela m u ­
zyki P. Grosmana, okazała niepospolite bogactwa talen­
tu. Potem ochocza młodzież zabrała się do tańców, któ­
re przy znanej uprzejmości Gospodyni domu, niepostrze­
żenie przeciągnęły się do wschodu słońca. Wzmiankę 
o tym skrom nym  wieczorku, robimy bynajmniej n ie  
w celu zapisywania jej do historji świetnych zabaw tego­
rocznego karnawału W arszawskiego, ale raczej aby 
młodziuchnemu naszemu pokoleniu, przedstawić godny 
naśladowania obrazek, miłości rodzinnej i trafności ł ą ­
czenia zabawy z korzyścią.

Z głębokim żalem, pod wpływem którego zostajemy, 
przychodzi nam wspomnieć o świeżo zgasłym żywocie, 
pełnym wysokich cnót i wzniosłych przymiotów serca: 
w dniu bowiem 16 b. m., oddała ducha BOGU ś. p. 
Marya z Dubiskich Harasimowicz, Żona Radcy Kolłe- 
gjalnego, Starszego Ordynatora Szpitala. Lubo życie 
czcigodnej zmarłej świadome było nie tylko tym co Ją  
kochali i w bliższych zostawali stosunkach, jednak nikt
0 przesadę nie obwini nas, jeśli w pobieżnym zarysie 
skreślimy bieg na dobrych uczynkach spędzonego życia
1 sumienny, a należny oddamy hołd  cnocie. Urodzona 
na W ołyniu, tam w domu rodzicielskim odebrawszy 
ukształeenie um ysłu  i serca, tam połączona małżeńskim 
ślubem, dość długi szereg lat cieszyła się szczęściem 
domowem, jakiem ją  BÓG za prawdziwie chrześcjań- 
skie cnoty wynagradzał, bo też zaprawdę, trudno zna- 
leść osobę, któraby łączyła tyle i tak godne naśladowa­
nia przymioty, jak ś. p. Marya; poświęcenie jej rzec 
można, bez granic dla Męża i Dzieci, o los których tak 
się szczerze troszczyła, ofiary dobroczynne, szczerość t 
uprzedzające postępowanie względem drugich, trudna 
do uwierzenia łagodność charakteru, usprawiedliwianie 
samej przed sobą błędów cudzych, nakoniec stałe wywią­
zywanie się z założonego przez siebie wzorowego zada­
nia życia, oto są wydatniejsze rysy Jej moralnej strony. 
Lecz jak wszyscy ludzie mają naznaczony kres do wie­
czności, tak też i na ś. p. Harasimowicz, NAJWYŻSZY, 
niezbadany w swych wyrokach, zsyła ciężką i t rudną do 
uleczenia chorobę. Wytrzymuje Ona cierpienia z anielską 
cierpliwością i niezachwianą mocą ducha, biegłym zaś 
w swej sztuce Lekarzom, którzy nie szczędzili trudów i 
wysileń, udaję się przywrócić Ją  nieco do zdrowia, i już 
zabłysła nadzieja utrzymania przy życiu Matki, tak po­
trzebnej, tak koniecznej dla Córek w dziecinnym jeszcze 
wieku będących, gdy znów nagła słabość Męża powo­
łu je  ją  do otoczenia go troskliwemi staraniami i nie ba­
cząc na zbyt osłabiony stan swego zdrowia. Spieszy na 
ratunek jego, przepędza przy nim dnie i noce nie odstę­
pując dotąd, dopóki dotknięta zupełną niemocą udać się 
musiała na łoże śmierci, na którem po parutygodnio- 
wveh cierpieniach, z budującą pokorą religijną zakoń­
czyła doczesną pielgrzymkę, pozostawiwszy w ciężkim 
strapieniu tyle ukochanych przez siebie osłabionego na 
siłach Męża, czworo Dzieci i szczerze żałujących Przy­
jaciół, w których pamięci obraz Jej anielski na zawsze 
przechowanym zostanie. Oby te choć nieudolne wyrazy,
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leer  należne dla uczczenia tyle poczciwego żywota,co przez 
sw e poświęcenie wolał ponieść w ofierze śmierć zawcze- 
sn ą ,  niż odstąpić na chwilę z obranej raz przez się drogi, 
m o g ły  być wiecznym pomnikiem dla Ciebie szanowna 
M ary o!  '***

Ju tro  w Kościele Instytutu Warsz: Tow: Dobroczyn­
ności,  przy ulicy K rak:-P rzedm :, odbędzie się o godzi­
nie lOtej z rana, Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. 
Radcy Stanu Symeona-Jana W ernera, czynnego od po­
czątku roku  1826 Członka, a w ostatnich czasach Vice- 
Prezesa Administracji Ogólnej Towarzystwa, który przez 
cały ciąg pozostawania swego w gronie Członków tej 
Instytucji, gorliwem poświęceniem swej pracy i ofiara­
mi, dobrze się zasłużył dla bliźnich. Na pomienione Na­
bożeństwo, Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, 
m a honor zaprosić uprzejmie Familję czcigodnego Nie­
boszczyka, jakoteż Opiekunki i Członków Towarzy­
stwa.

Jutro , jako w jedenastą rocznicę śmierci ś. p. Juljana 
Laryss D om ańskiego, odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo, za spokój Jego duszy, w Kościele XX. M issjona- 
r z y ,  w Kaplicy N. MARYI P., o godzinie 101/* z rana; 
n a  które, zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych.

W dniu 10 b. m., u m a r ł  ś. p. Wojciech G ałczyń ski, 
Właściciel dóbr S ią szy ce , w Powiecie Konińskim  po ło­
żonych, b. Prezydujący w Radzie Opiekuńczej Powiatu 
Konińskiego, Prezes zeszłorocznych wyborów Towarzy­
s tw a  Kredytowego. Ogólnie kochany, szanowany i wiel­
biony od swych współobywateli; bo też i na to zasłużył 
sw ą niezmordowaną pracą i staraniem, aby być ogółowi 
użytecznym. S prow adzenie  zwłok Jeg o  zwsi Kuczkowa, 
w łasności W W. Taczanowskich  w W. X. Poznańskiem , 
gdzie odwiedzając swych dobrych Przyjaciół,  zachoro­
wał,  i tam też życia po cztero-tygodniowej chorobie do­
konał ,  nastąpi w dniu lm  Marca, do Kościoła parafjal-  
nego Grochowy, Pcie Konińskim; zaś dnia 2go Marca 
przed południem , żałobne Nabożeństwo i przewiezienie 
zw łok zmarłego, do grobu familijnego, tamże w Gro­
chówach. Na żądanie powszechne, aby o dniu pogrze­
bu  wszystkich zawiadomić, niniejszem znać daję Kre­
wnym, Przyjaciołom i Znajomym zmarłego, aby się 
do oddania ostatniej posługi dla czcigodnego a od nas 
ukochanego Ziomka, zgromadzali; co 'zarazem będzie 
pociechą dla nieutulonej w żalu Zony i pozostałych Có­
rek. Dodać tu winniśmy iż ś. p. G ałczyń sk i był teściem 
znanego Artysty Jul: Kossaka.

W dniu 1 Marca, przypada rocznica odprowadzenia na 
wieczny spoczynek zwłok ś. p. Ludwika-Leopolda Schił- 
le, Obywatela m .W a rsza w y .  Bolesnem jest to wspo­
mnienie dla pozostałej Żony i dwóch Córek, bolesnem 
jest zarówno dla Brata i licznych Przyjaciół których ś. p. 
Ludw ik, dobrociąserca um ia ł  sobie jednać.

Z P iotrkow a. —  W d. 21 b. m. przy zjednoczonych 
staraniach Rady Opiekuńczej i Komitetu zawiązującej się 
R e su rsy , w starożytnym grodzie naszym danym był bal 
na korzyść ubogich. Od dawna nieznane w bistorji mia­
sta tak liczne i świetne zebranie się, i powodzenie tej za­
bawy do rana ochoczej, w której do 200 osób udział 
przy jęło, a do 600 rs. do kassy w płynęło , wróży błogie 
nadzieje, że w nowych i obszerny ch salach R esursow ych , 
zadrga nowe życic godne przeszłości grodu, a przez po­

wtarzające się poświęcenie, usiłowania i ofiary dla bie­
dnych, otartą będzie nie jedna łza goryczy nieszczęśli­
wych.

D yre k to r  In s ty tu tu  G ospodarstw a W iejsk iego  i  Le­
śn ictw a  w M arymoncie. Źawiadamia niniejszem tych 
wszystkich uczniów Instytutu, którzy mają być w tym 
roku  przypuszczeni do examinu z praktyki gospodar­
skiej, aby prośby o składanie tegoż examinu, wraz z świa­
dectwami z odbytej praktyki należycie poświadczonemi, 
najpóźniej na dzień 1 (13) Kwietnia r. b. do Kancel- 
larji Instytutu nadesłali; w przeciwnym bowiem razie, 
utracą prawo składania rzeczonego wyżej examinu. 
—  Radca Stanu, Z dzitow ieck i. —  Sekretarz Instytutu, 
E rlick i.

W  dniu 21 b. m. o godzinie oej z południa, w Ko­
ściele XX. R eform atów , pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński W. Alexandra F ejst, Obywatela tutejszego 
miasta i Właściciela Fabryki, z W. Ludwiką Tarnowską, 
W dow ą po Urzędniku. Liczna zaślubiających się Fa- 
milja, Przyjaciele, i Znajomi, napełniali Przybytek 
PAŃSKI, w świąteczne przybrany szaty. Xiądz Pa­
w eł  S to p iń sk i, Definitor Klasztoru XX. R eform atów , 
przyjaciel od dzieciństwa Pana Młodego, słowami pię­
knej wymowy, pełnemi namaszczenia, wskazał młodej 
parze, drogi i obowiązki nowego dla Niej życia i nastę­
pnie Im pobłogosławił.  Po skończonym obrzędzie Re­
ligijnym, całe grono udało się do dawnego lokalu No­
w e j R esu rsy , przy ulicy D łu g ie j, a podejmowane z go­
ścinnością, licznemi toastami, sk ładało  życzenia Nowo­
żeńcom. Zabawa cicha, lecz prawdziwie familijna i ra­
dosna, przeciągnęła się do późna. Życie tej dobranej pa­
ry, da BÓG, że zejdzie w tak cichej i prawdziwej rado­
ści, tego życzy imieniem wszystkich, prawdziwy przy­
jaciel. A * * * *  i.

Miasto Leszno  w W. X. Poznańskiem , będzie oświe­
cone gazem.

Od kilku dni uważano w Cherbourg, w stronie za­
chodniej, świetną kom etę  z warkoczem.

Galop d i  B ravu ra , skomponowany nafortepjan  i ofia­
rowany W. Józefie z Małowieskich K ozłow sk iej, przez 
znanego Amatora P. Augusta R adw an, wyszedł n a k ła ­
dem litografj iJ .  M uller, przy ulicy S en atorsk ie j, wprost 
XX. R eform atów , i jest  do nabycia w składach muzy­
cznych w W a rsza w ie  i w wspomnionej lilogralji; na 
prowincji zaś u Ar z ta  w Lublinie i H rubieszow ie, u 
O rgelbranda  i Z aw a d zk ieg o  w W ilnie, po kop: 30 za 
excmplarz. Wkrótce zaś wyjdą dwa piękne Śpiewy te­
goż Autora, p . t . :  jeden Tęsknota, a drugi B iała; do 
ostatniego są s łowa W lo& zv.W olskiego.

Nadesłane do Redakcji K u rjera  z prowincji, siedm - 
d z ie s ią t je d en  sztuk różnej bielizny, złożono w Warsz: 
Tow: Dobr: dla biednych.

Temu Panu, który w' o sta tn iW to rek  o godzinie kw a­
drans na 7mą wieczorem, przechodzącą przez O gród  
S ask i, Panią, obronił  od dwóch bardzo porządnie 
ubranych napastników; składają się najszczersze dzięki, 
których napadnięta, pozbawioną będąc z przestrachu 
mowy, złożyć m u  nie m ogła .—  Przyjemnie dziękującej 
byłoby, gdyby jej obrońca, adres swój raczył złożyc 
w Redakcji K u rjera .

Kurs wczorajszy: zap ó l- im p e r ja ly ,  żądają r s .5  kop: 
16; za ob łig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 8^

*
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kop; 38, wartość kuponu rs. 1 kop: 6 2 7 , ;  za lis ty  za- 
g0r ? kresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 

i, war,°ść kuponu kop: IO7 3 ; za Rossyjską  poży- 
C iokk  I .8 5 4 .°P rócz kuponu, żądają rs. IÓ2 kop: 64; 
z r. 1855, żądają rs.  104 kop: 14, wartość kuponu rs.  1 
kop: 8 6 7 , .

Do rzędu świetnych prywatnych wieczorów, jakie 
w ubiegłym karnawale miały miejsce, policzyć wypada 
zabawę tańcującą, jaka się odbyła w upłynioną Niedzie­
lę, to jest dnia 10(22) u PP. W. H. przy ulicy Nowolipie. 
Licznie zebrane towarzystwo do późna w nocy bawiło 
się ochoczo, do czego przyczyniła się uprzejmość i go­
ścinność Gospodarzy, orazwyborna muzyka, a szczegól­
niej gra artystyczna na fortepjanie Córki Gospodarstwa. 
Z ubiorów odznaczały się: bogata suknia samej Gospo­
dyni 1 ubiór Pań: Fr: i T. Salony rzęsisto oświetlo­
ne, s tół wystawnie zastawiony i suta wieczerza, udzie­
liły dobry hum or towarzystwu, które opuściwszy ten 
dom gościnny, długo przyjemny wieczór w pamięci za­
trzyma.

Wczoraj w  Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Żydówka, Pani Quatrini, Panna Rico/i 8 -kroć, 
P P .  Dobrski 10-kroć, Troschel 4 -kroć  i Szczepkowski 

kroc •

O przybyłychido W arszawy  w tych dniach Atletach 
Gimnastykach Dooms 1 Chapman z Londynu, wyszło za 
granicą album, przedstawiające w drzeworytach, celniej­
sze ich sztuki. Ciekawemi są pompatyczno-poetyczne 
K i K 1’ f  przJ 7 dobiofl;i została rodzina tych
z e n  a t l e t ó w ,  współzawodnicząca w r a z  z o j c a m i ,  w  z a d z i ­
wiających sztukach. Młody James Booms, jest nazwany 
* uchem Wyroczni; Anna Dooms, Olympijską Skoczka

OTyni. Benjamin D o o m s, h o m iczn em  D z ie ­
gciem ;  Karolina Boorns, W ieszczką Tańca; Alfred 

bapman, dostał w podziale przydomek Wiele obiecu­
jącego Dziecięcia; a brat jego Alexander, figuruje z ty-

lU sPJęZ'Jl ł °SCi- °  PaDn Bo°™>  był« uż da- 
p " eJ wzmianka w Kurjerze, a mianowicie, że w d. 24 
. 'pca r. 1854, odbył spacer wodny na Tamizie, pływa- 
ąc w zwyczajnej bahi (do prania), czterema gęsiami uDr»< • • i 1 • , v p i a u i d j ,  c z t e r e m a  gęsiam i u -

d i f f r 1' ,Ja Ł le" a^w yczajnośc i PP. Boorns i Chapman
O głasT af  f  “ Wielkim okazywać będą, afisze dzienne
Wiem iak" - a  PUS ,ch Jest g ' ranast.Ykiem, umie bo-
C o J n o c f 8; !y/ nany (na, CzVstem)’ P it“  chodzić po «wno pochyłej desce na okrągłe j kuli.

2/ g,° LuteS°- ~  Dnia onegdajsze- 
ki,’ k0P3lmach węgla kamiennego w Yorkshire, sku t­
e r a  f pa en,a f?azu> nastąpiła straszna explozja,
tyf a  kosztowała życie 170 robotników. Explozja nie- 

spowodowała wstrząśmenie ziemi, w okręgu 2ch 
1 .I13^ ?. w yw° ł any ogień podziemny, by ł

Padka 15 silny, iż przeciw zwyczajnemu w tych wy- 
iteJ Wvh " astfPstwu> zapalił pokłady węgla. Zaledwo 

f  ? "?• •'Vle,rz/ 1?. kilkn bliższych robotników,
IC j  IC zdoła,l> gdy z kopalń buchnęła naj- 

?,6P oaci f 3 dJ m “ > a nast?pnie s łup  ognia na 60 do 80 
« St na 2 o n mi5- Dodac do ,eS° nalezy> iz pokład węgla 
, arań o w J łokp ? od Powierzchnią gruntu. Wszelkich 

niechano C,e Pozostałych w kopalni robotników 
> a ograniczono się jedynie na ugaszeniu 0 -

gnia, co powiodło się w kilkagodzin. Podobnie nieszczę­
śliwe wypadki wydarzyły się w tern samem miejscu 
w  latach, 847, 1849 i 1851, przyczem zginęło w ogóle 
do 2 0 0  ludzi. 26go Lutego i I2go Marca, będą przy­
jęcia u Dworu. Przyjmować będzie przedstawiających 
się Ą ią z ę Albert, a przedstawienie będzie miało tę wa­
żność, jakby było  uczynione w obec Królowej. —  Han- 

anS ie M i  w r. 1856, wynosił summ ę 
10o,092,ob4 Junt: sztcrl:, przywozowy zaś 115,890,857 
tun: szt:. W r. 1855 przywóz miał wartość 95,688 085 
wywóz zaś 84 ,688,085 funt: szt:. (N. Pr: Ztg).

Londyn, 23go Lutego. —  Dotychczas obiegają naj­
sprzeczniejsze pogłoski o układach prowadzonych z Po­
słem Perskim, Feruk- Chanem, w Paryżu. Kiedy Indep: 
Belge ogłasza za najpewniejsze ich zerwanie, Morning- 
Post przeciwnie utrzymuje, że toczą się najpomyślniej,  
a Nord zawiera następną depeszę datowaną z Paryża  
22go b. m. wieczorem: »Sprawa Perska została zała­
twioną. Zgoda pomiędzy Anglją i Persją  jest przywró­
cona. W Piątek umówiono się co do warunków. Z wa­
runków, niezupełnie wiadomych, przytaczamy jeden, to 
jest, że Anglja ma mieć Konsulów w tych wszystkich 
miastach, gdzie rezydują Konsulowic innych państw.” 
Dotychczas jednak depeszapo wyższa potrzebuje potwier­
dzenia. (N. Pr: Ztg). r

1 r a n c j a .  Paryż, 22go Lutego. —  Wczoraj miała 
miejsce konferencja w sprawie N ew szatelskiei pomię­
dzy P P . W alewskim , Kern i H atzfe ld .—  Pogłoska sze­
rząca się tn o powstaniu w Neapolu, jest równie fałszy­
wą, jak wieść ozam achusfanuabsolutystowskimsuHisz- 
p a n j i -  Kommisja municypalna P aryzka , uchwaliła 
nabyć Opactwo Longchamps z przyległościami, dla zao­
krąglenia lasku Bulońskiego. —  Prawdziwie wiosenna 
majowa pogoda sprzyja ostatnim dniom karnawału. Ma­
sek me wiele widać na ulicach, ale spacerujących po bul­
warach, jak to jest zwyczajem w dni zapustne, są t łumy.
Cztery w oły  o b rane  do oprow adzania ,  noszą  nazw y; te
Due Guillaume, Progres, (Rden dirait-on, le Preten- 
dant. —  Chevet zriany kuchmistrz i handlarz przysma­
ków w Palais-Boyal, zm arł  nagle. (N. P. Z.).

Pa ryz  23 Lutego.—  Wczoraj Posłowie Austriacki, 
Niderlandzki_ 1 Sardyński, przedstawiali Cesarzowi 
wielu znakomitych cudzoziemców.—  Pomiędzy Gabine­
tami Angielskim  1 Francuzkim, prowadzą się żywe u- 
kłady, względem konwencji mającej uregulować w arun ­
ki wspólnego działania tych Państw przeciw Chinom. —  
(ochi:

G r e c j a . Ateny 14 Lutego (wia: tel:) Senat odrzu-
Cl. ui^owę za wartą z Mocarstwami opiek uńczemi w przed­
miocie położenia finansowego kraju, a Ministerstwo po 
naradzie, jZawiadomiło też Mocarstwa o opozycji Senatu.

N i e m c y . S ztu tg a rd  22go Lutego. —  Na cześć przy­
byłego tu J .  C .  W -  W. X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i -  
c z a ,  dany był wielki obiad u Dworu. Dziś J. K. W. Na-
r ę « 73 J / T  W trtem bergskiego  wraz z Małżonką i J .
L . W. W. AiĘCiEM wyjechali do Karlsruhe, gdzie prze­
pędzą noc, 1 dnia następnego Dostojna Para uda się przez 
Sztrasburg, Lyon i Marsylję do Nizzy  na parostatku 
Ces\r!,k.o-Rossy /skim, a J. C .  W y s o k o ś ć  W. X ia ż f .  
przez Bazy/eę, Genewę, Mont-Cenis do Turynu, a na­
stępnie także do Nizzy. (N. P. Z.)
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R o z m a i t o ś c i .  —  W Newcastle  w A n glji, budują t e ­
r a z  most żelazny pod kolej żelazną w  IndjachW scho- 
dnich. Most ten ma bez mała milę an gielską  długości, 
jest o 29 słupach rozpiętych łukami na 150 stóp. Prze­
znaczonym on jest na rzekę Saong wpadającą do Gan­
g esu . Ma on dwa pomosty, wierzchni pod kolej żela­
zną, spodni 26 stóp niżej dla pieszych i lektyk. Każdy 
łuk waży 120 beczek okrętowych, i pod ciężarem 362  
beczek ugina się tylko 2 cale. Cały most ukończony bę­
dzie w A n glji i ustawiony, a po rozebraniu go, powie­
ziony będzie na okrętach do Indji. —  M ikroskopy bar­
d zo  tanie-. W Londynie widziano człowieka sprzedają­
cego po ulicach mikroskopy w  cenie jednego penny, to 
jest nawet jeszcze mniej, jak sześć groszy podług naszej 
monety. Te tak tanie mikroskopy, robił sprzedający ze 
starych pudełek pigułkowych, których dno zwyczajną 
szybką szklanną było zastąpione. Na tej szybce znajdo­
wały się przedmioty do powiększenia, składające się 
z bardzo drobnych robaczków, i na pozór do kurzu po­
dobne, wieko zaś pudełka miało w środku mały bardzo 
otwór, w który ów człowiek zgrabnie kropelkę rozgrza­
nego balsamu kanadyjskiego wpuszczał. Ta kropelka 
tężejąc, przybrała kształt kulisty do soczewki podobny, 
tak, ze robaczki na szkle dla oka 20 razy większe przy­
bierały rozmiary.—  Bardzo popędliwy ojciec F ryde­
ry k a  W  go , miał zwyczaj dość często, czas popołudnio­
wy przepędzać w ogrodzie, w towarzystwie swych Jene­
rałów i Ministrów, gdzie palono fajkę i spijano piwo 
obficie. Pewnego razu wtem towarzystwie znajdował się 
Poseł  Cesarza Karola Vigo, Seckendorf, siedząc pomię­
dzy Królem a pierwszym jego Ministrem. Rozmowa 
była bardzo żywo prowadzona, i jedną odpowiedzią Po­
sła, rozgniewany Król dał mu policzek, S eckendorf od­
dał go w ten moment obok pierwszemu Ministrowi, m ó­
wiąc przy tern do niego: »Oddaj to następującemu.” 

S Z A R A D A .
Ej ty ua szybkim koniu gdzie pędzisz kozaeze?
Czy tam ria trzec im  p ie rw szy m  szary kol gdzie skacze, 
Czy zmęczony powietrzem pomiędzy morami,
Chcesz je tu d ru g ie  trzec io  zaczerpnąć piersiami,
Boś i cugle rozpuścił, chociaż ciężka droga.
Zdając się p ierw sze j d ru g ie j  Wszechmocnego BQQA. 
Pędź więc, by prędzej wrócić do swojej kurzeni,
Gdzie się w szys tko  dla ciebie zapewne rumieni,
Spóźnisz się, będzie zimne, mniejsza o to bracie, 
Strawisz, boć to pańskiego  żołądka nie macie.

(Zeszła Szarada Ognie).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Boski Alex: Ob: z Garwacza nr 556; Bogusławski Pran: Ob: z 0-  

strowa nr 1066; Czyżewicz Alex: Oby: z Stromca nr 625; Huba St: 
Ob: z Palęcina nr 625; Kijowski Aug: Ob: z Woli Szydłowskiej nr 
584; Raczyński Marceli Ob: z Kozic nr  414; Ralomski Winc: Oby: 
z Lublina nr 1259; Zamoyski Stan: Hr. z Podzamcza nr 472.

W y  ie  chał i : Czarnecki Stef: Oby: do Woli; Dubiecki Eusl: Oby: 
do Łopuszna; Skarżyński Edm: Sędz: Pokoju do Popowa; W olf  Mieli: 
Doktór do Międzyrzeca. —  Brzozowski Konrad Oby: do Wylezina; 
Czyński Grzegorz Ob: do Szubska; Kuszel Lucjan Ob: do Pogorzelca; 
Przybora Jak: Ob: dy Grodna; Pilichowski Jan Oby: do Sobanic.

P rzy jec h a li kolej n zelazną:  Bauer Jan-Karol Technik z Munich 
nr414;  Czyżewski Wład: Oby: z Wiednia nr 414; Hejman Roust: 
Ob: z Paryża nr 414; Krucz Salomon handl: koni z Bydgoszczy nr 
2241; Kolberg Rad: Dw:, Naczelnik Wydz: w Zarządzie Drogi'Że­
laznej z Berlina nr 1572/3; Mensendicck Aug: Kup: z Hamburga.

W y je ch a li koleją ze lazną:  Behrendt Maurycy Komis: Kup: do 
Hamburga; Grotowski Wład: Ob: do Wiednia; Mitkow Michał Ase­
sor Koleg: do Włoch.

DOIIESlEiU.
M A K U C H Y  R Z E P A K O W I !  z prass wielkich, świe­

że, bądź w sztukach całych, bądź zmielone na mączkę, są do 
nabycia w F a b r y c e  W i n t e r a  w Warszawie, przy rogu 
ulic Sto-Iirzyzkiej i placu przed Szpitalem Dzieciątka Jezus; lub 
tez w samej Otearni RUDA FABRYCZNA, w dobrach Marymont 
pod W arszawą, u Rządcy miejscowego Pana Hartman, który 
tez kupuje Rzepaki lub je wymienia na Makuchy.

O B H O K I  METAI .OWE służące do świec każdej grubo­
ści i do każdego lichtarza, licz użycia papieru, w których Świe­
ce Stearynowe można lak dopalić, że pozostanie tylko gruby k rą ­
żek ^na ćwierć cala. Fabryka Mintera wyrabia po kopiejek

----
F A B R Y K A  f f l ł Y U E I ź  I  S M I i H A U H i L ,  '  

B R A C I  N A T A S S O X ,
Przysposobiła i do wszystkich Składów swoich rozesłała po- i 

szukiwane :
I ł lY B I f c A  z i e l o n e  z  z i ó ł ,

udelikatuiającc cerę; oraz 
S IA rD Ł . t  p r z e z r o c z y s t e ,

które po cenach stałych, uumiarkowauych, sprzedaję się: |
j  W' składzie głównym przy ulicy Nalewki pod Nr 2244«; i
! WPerfumerji  naKrak:-Prze: wprostDobroczynności Nl'440; {
I n Skł. Mydeł przy ul:NoWy-Świat,w pałacu Hr:Zamoyskicgo; 1

n ti przy ulicy Miodowej, w domu W. Stan: Lesser; ‘
„ „ na Grzybowie, wprost uli: Królews: Nro 1104; 1

przy rogu ulic Bielan, i Długiej w Kantu: Lnterji Pani Frclek; j
„ ulicy Krak: Przedmieście w pałacu JWr. Hrabiego Poto- i

ckieg> w Kantorze Lotcrji Pani L itoszek. ?

A R M  if  R A Z O R S .
Zaszczytnie znane BRZYTWA' Armyjskio 

Johna Heilfor Sheffield, I c t ó r y c l i  n i g d y  
w e e o w a ć  n i e  p o t r z e b a ,  poświadczo­
ne dyplomem fabrykanta, jak  również przez 
Władzę i Ministerjum Królestwa Wielkiej 
Brytanji, Atnbassadora C esa rsko  Rosyjskie­
go i hrolewsko-Pruskiego w Londynie, spro­

wadzać ntoina jedynie prawdziwych przezeinnie. Każda Brzytwa 
powinna mieć napis wyryty:  John lle iffo r S ch efjir ld  ua jednej 
i /i. 4/. A u slr ich  B erlin  na drugiej stronic; w szys tk ie  inne bez 
tych  n a zw isk  u iiu ij 'f  za n iepraw dziw e. —  Brzytwy klórcby 
się niepndobały, każdego czasu wymienione będą.

CENA jednej sztuki z futerałem po . . .  . kop: 75 
„ Extra-fine „ „ „ rs. 1 „ 5

E .  XI. A n s t r i c h  
w  Berlinie pod Lipami Nr 62. 

SKŁAD Główny, w W arszawie i ua ca!« Królestwo, w Handlu 
P. M. T o k a r ,  przy ulicy Franciszkańskiej pod Nr 1919.

f&ŚjM i*'- O S T R A t S f f  Angielskie (Native),
A  nadeszły koleją żelazną do Handlu E d :#

ifelt Noe lichen, przy rogu ulic Długiej • ///
£  Przejazd .—-W  tj m że  Handlu r ta jnć  m o ż n a  J A B Ł E K ^  
JlTYROLSKICH (Rosmarin AepfeJ i Tafel AepfelJ.J .

Trzy H u e e ,  to jest para Klaczek siwych, i jeden 
Ogierek kary, spokojne, pod wierzch dla dzieci, i 
uprzęży zdatne, z chomontanii, są do sprzedani*" 
Widzieć je  można każdego czasu przy ulicyChmie*' 

nej w domu J\V. PelrOw.
Pod Nr 30 na prost Zamku na 3m piętrze, wchodząc |»'0^  

ze wschodów, jest do sprzedania kilka S Z  A I . I  i C H IIS 'A '* 1-' ; 
Francuzkich, zupełnie nie używanych, w dobrych gatunkach 
w świeżem guście;— oraz dwie L a m p y  astralne i 4ry U H ' 1*?, 
do O b r a z ó w ;  wszystko za bardzo przystępną cenę. P 0' ' ’^  
sze przedmiotu widzieć można codziennie od godziny lszej 
3ej po południu. ję

W  domu Przytułku i Pracy za rogatką Wolską, znajduj*1 L: 
znaczny zapas Ś ł n m i a n e k  mocno i porząduic przez *u ,°v»; 
Instytutową wyrobionych, których pocenie kop: 20, zaokrfiS
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a kop: 40 za podłużną, kazdodziennie w  K ancellarji Insty tu tow ej 
nabyć można.

Dnia 22 b. m. idąc od W is ły , znalezione zosta ły  P i e n i ą d z e  
w m ałej ilości; poszkodow any, może odebrać takow e za udowodnie­
niem, od W łaścic ie la  domu N r 374 na K rakow :-P rzedm :, na 2ni 
p iętrze.

Do Handlu pod firmą Jana Błeszyńskiego  (junior), 
może być przyjętym M Ł O D Z I E N I E C  dobrego 
i moralnego prowadzenia się, który klass 4ry ukończył, 
do nauki.

Z powodu w yjazdu , je s t t rz y  P o k o j e  um eblow ane, na 2m 
p ię trze  od fron tu , p rzy  u licy  Bielańskiej pod N r 605, każdego cza­
su do w ynajęcia . W iadom ość o tych, w  Handlu na dole upań stw a  
Grolnnann, pow ziąść można.

NAGRODY Rs. 2.kop: 2 5 .— Zgubioną zosta ła  Y G a n t y  l i t  a t la ­
sow a, okładana axam item , z piękną falbaną koronkow ą, u ży w a­
na; przechodząc _w Poniedziałek dnia 23 b. m ., w ieczorem  kolo 
godz: 7ejj ulicą Ż abią do potow y G ranicznej. Sumienny Z nalazca, 
zechce oddać do domu W . Janasza p rzy  u licy  Żabiej N r 955 , w cho­
dząc za k ra ty  w  drugą sień z praw ej s tro n y , na 2gie piętro na 
praw o.

 ̂ rzecl 'odził c ulicą W ierzb o w ą, od hotelu Angielskiego do rogu 
gmachu T eatralnego , zgubioną została B r a n s o l e t h n  z t u t a ,  
ztozona z ogniw  w alcow atych , szeroka na trz y  palce, na w ie rz ­
chu w  trz y  ogniw ka m ale w  kształcie pó łku li, czarno em anow a­
nych. Ł ask aw y  znalazca raczy  oddać do Redakcji K u rje ra , gdzie 
oprocz w dzięczności o trzym a w ynagrodzenie rs . 10.
d b k  l i a p i ś n ł  rs. 13,800 n a  5 /100 procentu, je s t  do uloko- 

w ania każdego czasu, niezawodnie na la t 20 lub i dłużej,
li ty lko  naD obra, chociażby nie w  Gub: W arszaw sk ie j;__

, .  są także  i inne K apitały  do u lokow ania, tak  na Domy jako 
tez i na Dobra, lecz ty lk o  w Gub: W arsz :.—  Są dosprzedania Domy 
n n T !  ach Ppy 'lcyPaln5 cl>» Pod korzystnem i w arunkam i;—  tudzież. 
w ar«nU ™ “ kU,W r " zn>,cl1 szacuukacli, są do sprzedania z dogodnemi 

uiunKami. H m dom osc o szczegółach p rzy  u licy  Slo-Jańskiej pod 
N r 22 , na Im p ię trze .—  J. C li w  a 1 i b ó g.

W  dobrach KRZYM ÓW  m iędzy Kuninem i Kołem, p rzy  rzc-
a ^ t X ' v S , z -»j<toj« się S i a n a  do żbycia
z d ir jn w ń  r  centnarów , drobnego, owczego, zupełnie pogodnie 
• ’! £ 1 !y soblc z J'czy t ta to w eg o  nabyć, raczy  się  zgło-

*le io  Rządcy d ó b r .—  Nadmienia się dla usunięcia obaw y k u ­
pujących, ze w  tych Dobrach żadna zaraza  bydlęca nie pano-

0 d U ? m y h "  r i ? “ , !!, f , , k i : B O  jedyna w  K rólestw ie, 
50 M? p rz? cy  WM,do' veJ w  domu pod N r 4 9 5 , a od la t 
śn Wl ' i  rszaw ic Pod hrnią B a u e r  e t f le in tz e  e-xvsiująca p rzv- 

osobiła znaczny zapas tegoż ZŁO T A , które po cenie zniżonej 
będzie, mimo zc złoto m alarskim  zw ane, 7. fabryki 

« e j  pochodzące, nictylko nie „stępu je  w  dobroci zagraniczne- 
co do ,l rw a ^ ei w łaściw ego ko loru  którego nigdy nie 

cienkościP,Z« Vy^Sr ‘ JC’ ?<' - T w yLij anc J est <lo um iarkow anej 
Kościoła S T  " loI,czne r »!l’o ty znakom itsze a  m ianowicie kopuły 
l a t y  zlotem ; ° f n Cg0 ro jcy  w  W arszaw ie , przed siedmiu 
Przekonv • fab ry k ' naszej pozłocone, o rzeczyw istości tego 
Min,u y.wajił ' ~  Sprzedaje się li ty lk o  w  fabryce p rzy  u licy  
b l*Y cznvm  r " *  •> , r  w- \iązcczkach  opatrzonych stemplem fa- 

- au er e t H eintze, i za dobroć takow ego F ab ry k a  po-

La s l°  pod N r 334> na 2m  PN trze od fron- 
1,0 M>rzcdmi!a ,lV\łi* z 9cią ku ran tam i, z w olnej ręk i

P n ,“ M agazynu S tró j ów , p rzy  u licy  N ow y-Ś w iat pod N r 1305,
No P » n n a ,  uzdatniona do K apeluszy i Czepków.

^  ^ m o ść  tam ie

6-ę X *  d° Wr rW cia L o k a l ,  sk ładający
S C Z  L UmH,lowaoy;:h, z Przedpokojem , K uchnią i 

c cy No’w ^ z d y n i r z a s ie ,  do Sgo Jana, za pom ierną cenę, p rzy
ll’"* 2nlou i "  w l , 1 * ' ł a ’ doni Hrabiego A ndrzeja Zam oyskiego. ^  _ v" ski w skaże.

■ H f  ^ n L I 4vM,U?1 r V 9 ° ° ’ d°  ufokow ania, na p ierw szy  
"  V  'V ia,u  ■■>.'— ■f— .osci. m urow anej, tu  w  W arszaw ie . 

Przy fa? przy ulicy St0 K rzyzkiej pod N r 1335, w  sień 
hurm, na 2-gie p iętro ; w skaże Służąca Aniela.

Szuba E lkow a, m ęzka, nie k ry ta , z M oskwy sprow adzona 
w  w yzszym  gatunku, je s t  do spraedauio za cenę rs . 450, p rzy  
u licy  N o w y -sw ia t N r 1245. W iadom ość bliższa u S tróża Z a ­
lew skiego.
, P I W O W A R  zupełnie w ykw alifikow any, p rzy b y ły  św ie­
żo do W a rsz a w y  z W iednia, uzdolniony należycie w w y rab ia ­
niu w szelkich rodzajów  P IW A  i PORTERU, z w patrzony  w naj- 
chlubniejsze św iadectw a z fabryk  zagranicznych, w których p ra ­
cow ał; zyczy sobie znaleźć odpowiednie dla siebie obow iązki 
w  W arszaw ie  lub  na p row incji, tak  w  K rólestw ie ja k  i w  Ce­
sarstw ie . Osoby życzące sobie w ejść z nim w  um ow ę, raczą  
zgłosić się lub nadesłać sw ój adres do Domu Zajezdnego p rzy - 
u licy  Dziekanka N r  2 6 6 8 , dom R etzera, numer stancji 23 na 
dole.

S O , 4 1 0 0  C e g i e ł  z dobrego m ate rja łu , zupełne 3 cale g ru ­
bości trzym ających , dotąd z pieców  nie w yłożonych, je s t w  Ce­
gielni p rzy  szosę położonej, o k ilka w io rst od W arsz aw y , do 
sprzedania, z dostaw ą do m iasta, ż  tejże Cegielni może być od 
15go M aja r. b ., k ilka-k roć  sto tysięcy  CEGŁY dostarczonych. 
W iadomość u Rządcy domu N r 2 2 4 2 , p rzy  ulicy N alew ki.

Jeżeliby sobie kto życzy ł a mianowicie z PP . E m ery tów  
d C S y  lub E m ery tek  w ypożyczyć SUMMY 1,600 lub 1 ,900 
^  V  r s ; na Isz y  num er hypoteki, a zechciał mieszkać o 21 

W i o r s t  od W a rsz a w y , mógłby mieć Dom m ieszkalny 
sk ładający  się z 4ch Pokoi, Kuchni angielskiej, przytem  Ogród 
fruk tow y  i w arzy w n y , parę K rów  na oborze i w szelkie potrzeby
gospodarskie w  procencie i części summy w ypożyczonej; lub
cały  ten F o lw a rk  może w ziąźć dzierżaw ą; w ysiew u je s t  ozi­
miny korcy  oO i ja rz y n y  także korcy  40. Bliższa wiadomość 
w  xięgarni pod N r 395 , p rzy  u licy  K rak:-Przedm ieście.

“ “  z  powodu w yjazdu są  do nabycia M e b l e  jesionow e 
zupełnie now e, a m ianowicie Kanapa, sześć K rzeseł dw a 
S to ły , dwie Komody, dw a Łóżka i Szafa; o raz  inne 
S przęty  gospodarskie. W iadom ość p rzy  u licy  Chmielnej 

pod Ni 152-ł, w  podw órzu na dole na lew o, a w  sieni na praw o.
Z powodu w yjazdu , je s t do sprzedania, za  um iarko- 3 Waną cca? ’ * f o r t e p j a n  palisandrow y, p raw ie  

n° Wy‘ W ia*»ni0*« w domu llruka , pod Nrcm 2971 
p rzy  rogu ulic T am ka i Solec.

D R O Ż D Ż Y  suchych prasowanych w iui-  a 
aB lepszym gatunku, dostać można cotkień zupełnie 1 
1  świeżych, w handlu sukna J. S . Iłeimrmn, nrzyif 
i  ulicy Miodowe.) N°486A, w domu W. Krodenber-1  
| g a ,  funt po kop: 25. Tamże dosiad można tychże 
l ^ o z d ż y j i a  półfuiita i ćwierćfunta.

łor tep jan  m ahoniow y, o sześciu i pół ok ta­
w ach, je s t do sprzedania, w  domu ped N r 526 p rzy  
u licy  Podw al, na drogiem p iętrze od frontu. W ia ­
domość tamże.

TZ dniem dzisiejszym , o tw orzoną zosta ła .pod  Nrem  1271 t  
w  domu W . Kucińskiego p rzy  ulicy N ow y-Sw iat 
; ( ł t K I K I t K I A  nowo w yrestau row ana; gdzie dostać i  
mozua dobrej Csokolatly, wszelkiego gatunku Łikwo- 
row, kokon', Karmelitów i Ciastek dobrze w v - 1 
pieczonych; nadto p rzy jm ują  się w saeikie obslahinki hu l  
Torty, Cukry i t .p .;  a za dobry  smak pieczyw a, i wszel- ! 
kich w yrohow  z Cukierń, mej pochodzących, za rę c z a * , i spo- j  
dziewa m s,ę  ze szanow na Publiczność po osobiste,,, przekona- { 
mu się , sam a to ocenie będzie w  możności.-— , ? u 3 i u s z  |

Jest do sprzedania P o  w ó z  w ledeiisk i7*z okna­
mi, do rozbierania , na leżących  ressorach , zdatny 
do m jasta i podroży. W iadomość p rzy  rogu ulic No- 
w y -S w ia t i Alei Jerozolim skiej w Cukierni Scmade- 

niego. —  Tam że je s t do zbycia Fórtepjan  palisandrow y, nowego
la s o n u ;  m o ż n a  irn u / w l o i o ś  «.i o ..:  ____ \  .1 • * 5 omożna go widzieć od 3ej po południu.

W  Magazynie Mebli pod N r 388, przy u l i c y  K rakow .- 
Przedm : na przeciw ko Hotelu Europejskiego, s ą  do 
sprzedan.a MEBLE za um iarkow aną cenę. Uhadomość 
tamże. —  h a ro l  h w e r e n g e s s e r .



—  292 —

Fabryka naehin i Narzędzi Rolniezyclt
B. ZAKRZEW SKIEGO,

w W arszaw ie p r z y  ulicy Okopowej, m iędzy rogatkamiIVoIską  
i Powązkowską N r 2 4 9 2  c.

Z aopatrzy ła  się w  znaczną ilość W A G  dccym alnych różnej 
w ielkości, a m ianow icie: od W ag na siłę  5 pudów do W ag na siłę  
ISO pudów. T aż sama dokładność i w ykończenie roboty  z ja k ą  
od la t 20 tu -k ilk u  w yrab iać  nie przestaje , nic zmieniła dotąd cen 
sta łych  po k tó rych  sprzedaje, pomimo zw iększenia się w  czasie 
dzisiejszym  znacznie kosztów  fabrycznych. P rzy tein  w yrab ia jąc  
ciągle M łocarnie, W ialn ie , S ieczkarnie, S icw niki tak  ręczne jako  
tez  zastosow ane do konnego ruchu, o raz w szelkie N arzędzia Rol­
nicze, takow e JJW W . i W W . O byw atele nie ty lk o  za gotow iznę 
lecz i za pośrednictw em  Banku, Polskiego nabyw ać mogą; znajdą 
w  fabryce potrzebne ułatw ienie  w  kredycie na M achiny, k tó ry  do 
w ysokości m ożliw ej, na la t k ilka  otw orzonym  być może. W  d ru ­
gim razie F abryka uprasza ty lk o  o nadesłanie potrzebnego Ś w ia­
dectw a N aczelnika P ow iatu  w łaściw ego, resz ta  papierów  do pod­
pisu na żądanie O byw ateli przesłaną  być może.

l j  Do Składu C ukru M. Goldstein, p rzy  u licy  N o w y-Ś w iat pod |  
a N r 131 9 /2 0 , g d z i e  U r z ą d  L ote rji, n a d s z e d ł  ś w i e ż y  transport i?
■ N a s i o n  z zeszłorocznego zbioru,zapisanych w prost od znanych |  
A najzaw ołańszych A gronom ów zagr:, a  w  szczególności nadeszły :©  
V Nasienie Buraków  cukrow ych z Q uedlinburga;
O  Koniczyna czerw ona i biała;
( l Trawa Sgo T ym oteusza, i

Kukurydza A m erykańska czyli Ząb koński. W s z y s t- ’ 
(Ik ie  te  Nasiona, odznaczające się rzadkim  doborem i czy s to śc ią ,( 
/isp rzed a ją  się ju ż  to w  w orkach oryginalnych, ju ż  leż częścio- a  
|/w o , po cenach um iarkow anych i sta łych.

' ' i m - '■■■ > CiCS c j g> -"SO Q  " S ' >■ »>■ »

HANDEL OPTYCZNY pod firm ąC . L. Ehestaetłt,
przy  uli: Senatorskiej i N ow o-Senatorskiej, w domu W . Boka exy- 
s tu ją c y , z powodu zw inięcia handlu, w yprzedaje  się po cenach ko ­
sz tu , z a r ty k u łó w  następujących: W szelk ie gatunki P rob ie rzy  i 
T erm om etrów , oraz Barom etru różnego rodzaju  i rozm iaru, O ku­
la ró w , Szkieł optycznych, L ornet T eatralnych  i Polow ych w n a j­
św ieższym  guście, różne W y ro b y  galan tery jne i sta low e; M ikro­
skopy, N arzędzia F izyczne, M atematyczne i Jeom etryczne, Machiny 
E lek try czu e  i t. p. a r ty k u ły .— Zarazem  uprasza się , aby od daty  
ogłoszenia w  ciągu 2ch m iesięcy, w szelkie a rty k u ły  zostaw ione 
w  ternże Z ak ładzie  do reperacji, mogły być odebrane; w  p rzec i­
w nym  bowiem raz ie , na w łasność Handlu umieszczone zostaną.

W  dniu 2 5 , zag in ę ło  troje  $ W l £ ,  to je s t :  Ś w i­
nia b ia ła , z  czarnem i łatkam i; jeden W iep rz  czar­
ny; a drugi m niejszy  b ia ły . Z nalazca raczy  je  ode­
s ła ć  za stosow n ą nagrodą, pod N r 188 przy u lic y  

K rzyw c-K oto , do W ła śc ic ie la  Domu.
N J O  Jest do sprzedania z w olnej ręk i bez żadnego pośre-
I  w O a  dnictw a, O C w R ^ l *  m ający 10,000  łokci Q ,  p rzy  u li­

cy Paw iej. W iadomość każdej chwili przy  u l i c y  Podw al w  K an­
to rze  S tręczcó G uw ernantek i G uw ernerów  P . Z w olińsk ie j, obok 
F a b ry k i D zwonów, N r 521 na dole.

Jest do sprzedania P  t a s z e  z  m ęzki, Szopy używ ane, na 
w z ro st najw yższy . W iadom ość p rzy  u licy  Zakroczym skiej pod 
N r 1859, na 1m p ię trze , u M ajorow ej.

Osoba w  sile w ieku, naukowo i dw udziestokilko-leln ią  p r a ­
k ty k ą  do zarządzania Dobrami ziemskiemi, tudzież obszernym i la ­
sami z ich system atycznem  i korzystnem  urządzeniem , o raz zago­
spodarowaniem  w ykw alifikow ana i zdolna k ierow ać znaczniejszą 
posiadłością m iejską, bądź przem ysłow ą lub fabryczną, tu  w  W a r ­
szaw ie, albo na p row incji, jak o  też sp raw ow ać obow iązki P leni- 
nipotenta, Referenta, K assjera, B uchaltera, W ó jta  Gminy; goto­
w a  je s t w k ra ju  tu te jszym , a naw et i za gran icą p rzy jąć  jeden 
z wymienionych w yżej obow iązków . Ktoby w ięc potrzebow ał 
takow ej osoby, raczy  zasiągnąć bliższej wiadomości w  M agazy- 
W . P aw ła  G rabow skiego, p rzy  u licy  Śto-Jańskiej pod Nrern 8 8 , 
w W arszaw ie .

P O U iR A M C Z  wyborowych z ostatniego zbio­
ru, oraz C1TTRYN i C R IS T IA .\L V  Anchotis, 
nadszedł transport do Handlu Ant: Bysieńs/ciego, przy 
Saskim placu.

W  dniu 24 b. m., pow racając  wieczorem  z Hotelu R zym skie­
go, przez u licę S enatorską, M iodową, do Hotelu Polskiego, zg u ­
bioną została W o a l k a  K oronkowa. Ł askaw y  znalazca raczy  
j ą  oddać Szw ajcarow i w  Hotelu Polskim , za co o trzym a stosow ną 
nagrodę,

DOWÓD Banku Polpkiego, w ydany za N r  4 ,5 4 0 , na za ­
staw ione kosztow ności przez Szoel* Janosza P c re tz , skradziony 
został. O strzega się , aby takow ego nikt nie nabyw ał, gdyż za ­
strzeżenie ju ż  nastąpiło.

K toby m iał do zbycia lekki F a e t o n i k ;  raczy  
się zgłosić, lub adres sw ój nadesłać do Handlu 
Świec p rzy  u licy  P rzejazd  N r 6 4 7 /8 .—  Tam że są  
Ruskie C h o m a n t a  do sprzedania.

M
H  Ś L E D Z I E  świeże Holenderskie, w c a ły c h ^  
o i i  pół-baryłkach, nadeszły do Handlu Jaria Ble- mi 
W szym kiegn , przy ulicy Senatorskiej Nro 452. %

Rsr. 5 nagrody —  Dnia 22 b. m. przed wieczorem , 
zginął duży, kasztanow aty , w yżeł, bez ża­
dnej odmiany. Ł ask aw y  Z nalazca odda go pod N r 
1245 p rzy  u licy  N ow y-Ś w iat, w  domu Hr. Zam oy­

skiego, na Isze  p iętro , do mieszkania W . L ew strem a, za o trzy ­
maniem powyższej nagrody._______________________________________

U  \ , X  T  O R  
I N T E R E S Ó W  O G O L I Y C H  

J .  C I E S L I M S K I E G O
p rzy  rogu ulicy K apitulnej i Podwal N r 499, na dole.
R ekom enduję: Agronomów, Rządców dóbr, Rządców  domów, 

P len ipo ten tów , lia ss je ró w , Rachm istrzów , Zastępców  W ójtów  
Gmin, Ekonomów , P ra k ty k an tó w , P isa rzy  P row entu  i Ekonomie*" 
nycb, Leśniczych, C ukrow ników , D y sty la to rów , G orzelanych, Pi" 
w o w aró w , Ogrodników, B uchalterów , Subiektów , Uczni, Kamer" 
dynerow , z Polek i Cudzoziemek do Z arządu  domem, podróży, han" 
dlu , stro jó w , k raw iecczyzuy , bielizny, haftu. ___ _

Dziś rano zimna stopni 3. W czoraj w  południc zimna stopni 0
Dziś rano w ysokość w ody na JViile stóp 4 cali 6.
T EA T R  W IELK I. Ju tro , Faust.
P rze d s ta w ie n ie  O O R A 5 E U  R zeki  Mississipi* w  Sal iT oW - 

D obrocz ynnośc i ,  każdodziennic  o godz: w p ó ł d o 5 e j .
Codziennie  w  Kawiarni p rz y  u l ic y  B ie lańskie j w pa łacu  Koss* 

w s k i c h ,  j e s t  no w a  SZARADA do odgadnięcia ; S teo ro s k o p y  P a r y * k 'e 
do obe j rze n ia ;  a p rz y  h e rba tce  lub  pą"czyku, fre j  X iążk i dają  
do c z y ta n ia .—  Dla osób s ta le  u c z ę s zc z a j ąc y c h ,  s zk lan k a  bia łe j k* 
w y  z dw o m a  bu łec zkam i ,  kosz tu je  rs. 2 miesięcznie.

Mam zaszczyt donieść szanownym  Amatorom, że w  m o je j  Resta 
ra c ji , tnożna dostać każdodziennic na Kolację K A PLO N O W  f r° 
sto  z rożna, POLF(DW ICY, i różnych RYB, po nader u m ia r k o w a ­
n e j  cenie; a  to na Im  p ię trze , pod N r 468 /9  p rzy  u licy  Senat0 
s k i e j . —  E d w a r d .

YV Cukierni P- Kadecza,przy ulicy Senatorskiej. 
mu W. Bujno, cod sień przyrządzane są świeże B Ł l ^ ^ j

W  D rukarni K urjera  W arszaw skiego. —  W olno drukow ać d. 15 (2 7 j Lutego 1857 r .  —  S tarszy  Cenzor F. S o b ie szc za ń s^ j _


